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Od pra wie czte rech lat po znań ski

PTBS pró bu je sprze dać 14 do mów

na Strze szy nie. Na wol nym ryn ku uda -

ło się zna leźć kup ca za led wie na je -

den. Dwa ko lej ne mia sto od ku pi ło na

dom dziec ka. Co zro bić z resz tą?

– Pry wat ny in we stor daw no by je już

prze ce nił – za u wa ża eks pert Krzysz -

tof Cel ka.

Du ża po wierz chnia, wy so ka ce na, stan -
dar do wa ar chi tek tu ra i wciąż ros ną ce
kosz ty dzier ża wy wie czy stej grun tu.
Po znań skie To wa rzy stwo Bu dow nic -
twa Spo łecz ne go na swo jej stro nie za -
pew nia, że go to we jest na wet sprze dać
do my na ra ty tym, któ rym bank nie
chce dać kre dy tu. Ale za in te re so wa -
ni ja koś w ko lej ce nie sta nę li.

Po znań skie To wa rzy stwo Bu dow -
nic twa Spo łecz ne go, spół ka nie mal
w 100 proc. na le żą ca do mia sta, tak re -
kla mu je swo ją in we sty cję: „Za cisz na
en kla wa zie le ni, prze pięk ne tra sy ro -
we ro wo-spa ce ro we oraz le żą ce w po -
bli żu Je zio ro Strze szyń skie wraz
z wszyst ki mi atrak cja mi. W po bli żu
znaj du ją się: przed szko le, szko ła, ap -
te ka, przy chod nia i koś ciół. Dzię ki moż -
li wo ści szyb kie go do ja zdu do cen trum
Po zna nia (...) wa lo ry tej lo ka li za cji są
nie do prze ce nie nia”.

PTBS zbu do wa ło tam bliź niak i sze -
re gow ce. Trzy po zio mo we do my o po -
wierz chni 174-224 m kw. sto ją na dział -
kach od 268 do 589 m kw. 

Bo gna Na roż na, wi ce pre zes PTBS,
tłu ma czy ła to tak: – Spół ka ku pi ła
grunt na Strze szy nie z my ślą o bu do -
wie TBS-u. Ten plan nie wy pa lił z po -
wo dów fi nan so wych i dla te go, że nie
ma tam pla nów za gos po da ro wa nia.
Wa run ki za bu do wy są za tem usta lo -
ne w opar ciu o za bu do wę w są siedz -
twie. Z te go po wo du mog ły tam po -
wstać tyl ko sze re gow ce. Pro jek ty i po -
dział grun tów by ły już go to we za po -
przed nie go za rzą du spół ki. Zde cy do -
wa liś my się sfi na li zo wać in we sty cję,

tro chę ją przy oka zji od chu dza jąc.
Trzy ma nie nie za bu do wa nych dzia -
łek nie mia ło sen su.

W ofer cie spół ki do my po ja wi ły się
wios ną 2010 r., go to we są od 2012 r. Gdy
po raz pierw szy pi sa liś my otej in we sty -
cji, za rzu ca jąc PTBS-owi za mra ża nie
pie nię dzy wtrud nych do sprze da ży do -
mach, spół ka za pew nia ła, że do my cie -
szą się spo rym za in te re so wa niem.
Dwóch za in te re so wa nych mia ło już na -
wet się na nie zde cy do wać. Ale re a lia
oka za ły się zu peł nie in ne: do tej po ry
kup ca zna lazł je den seg ment, dwa ko -
lej ne mia sto od ku pi ło na dom dziec ka.

Ce na do mów wy koń czo nych
w stan dar dzie de we lo per skim wpraw -
dzie przez te osta t nie pół to ra ro ku tro -
chę spa dła (o ok. 200 zł za m kw.), ale
i tak za dom za pła cić trze ba od 620 do
830 tys. zł. – Do te go do cho dzą kosz ty
dzier ża wy wie czy stej grun tu, któ re
wciąż ros ną. Za in te re so wa ni kup nem
do mu bio rą to pod uwa gę – do da je To -
masz Le wan dow ski, szef ko mi sji gos -
po dar ki ko mu nal nej ra dy mia sta.

Dr Krzysz tof Cel ka z Ka te dry In -
we sty cji i Nie ru cho mo ści Uni -
wersytetu Eko no micz ne go w Po zna -
niu twier dzi, że sko ro kup ców nie ma,
naj wy raź niej ce na wciąż jest za wy -
so ka: – Pry wat ny in we stor na pew no
nie mro ził by ka pi ta łu i już daw no opu -
ścił ce nę na ty le, by sta ła się atrak cyj -
na – za u wa ża. I do da je: – Choć wi dać
pew ne oży wie nie na ryn ku nie ru cho -
mo ści, do my wciąż sprze da ją się bar -
dzo sła bo, bo je śli ktoś już się na dom
de cy du je, wo li go wy bu do wać we dług
włas ne go gu stu.

Rad ny Le wan dow ski: – We dług mo -
jej wie dzy ra da nad zor cza spół ki wnio -
sko wa ła już o zgo dę na ob ni że nie ce -
ny tych nie ru cho mo ści [mu si na to wy -
ra zić zgo dę Zgro ma dze nie Wspól ni -
ków, czy li w prak ty ce miej scy urzęd -
ni cy – przyp. red.].

Za rząd PTPS-u nie chciał się jed -
nak do tych in for ma cji usto sun ko wać:
– Ze wzglę du na ty po wo biz ne so wy
cha rak ter in we sty cji. �

MA RIA BIE LIC KA

Do my, któ rych nikt nie ku pi?

Piotr Żyt nic ki

Przed trze ma mie sią ca mi pod czas

me czu z Wi dze wem Łódź ki bo le po -

znań skie go Le cha śpie wa li: „Wa szym

do mem Ausc hwitz jest, ca ła Pol ska

o tym wie, że czer wo na ar mia ta ca -

ła pój dzie do pie ca!”, „Ja zda z Ży da -

mi!”, „Do ga zu!”.

Pro ku ra tor Mo ni ka Rut kow ska nie do -
pa trzy ła się w tym na wo ły wa nia do
nie na wi ści. Śledz two umo rzy ła.

– To skan da licz na de cy zja – uwa ża
Ja cek Kraw czy kow ski, szef wiel ko pol -
skich struk tur Two je go Ru chu. Za pro -
po no wał, by ki bo li edu ko wać, roz da -
jąc im ulot ki z ha słem „Za nim krzyk -
niesz – po myśl!”. Na ulot ce są zdję cia
ofiar obo zów kon cen tra cyj nych: wy -
chu dzo ne zwło ki uło żo ne w kop cach,
piec kre ma to ryj ny. Obok do pi sek:
„W cza sie II woj ny świa to wej na zi ści
za bi li pra wie sześć mi lio nów Ży dów”.
Po ni żej – lo go Two je go Ru chu.

Kraw czy kow ski chce, by ulot ki roz -
da no ki bi com, któ rzy przy jdą do pin -
go wać Le cha. – Zwró ci liś my się w tej
spra wie do pre ze sa Le cha Po znań. Od -
po wie dzi na ra zie nie do sta liś my – mó -
wi Kraw czy kow ski. Twój Ruch chciał -
by, by klub do ło żył się do dru ku ulo -
tek i po mógł w ich kol por ta żu.

Czy to zro bi? Na na sze py ta nia
rzecz nik Le cha nie od po wie dział.

Po mysł po do ba się Pa u li Sa wic kiej,
pre ze sce Sto wa rzy sze nia Otwar ta
Rzecz pos po li ta, któ re wal czy z an ty -
se mi tyz mem i kse no fo bią. – Wszyst -

ko, co zmu sza do ref  lek sji, ma sens.
Nie da się prze wi dzieć, ja kie dzia ła nia
bę dą sku tecz ne, dla te go zwal cza nie
ta kich za cho wań ni gdy nie jest pro ste.
Ale je śli choć jed ną oso bę da się prze -
ko nać, to war to ta ką ini cja ty wę po -
przeć – mó wi Sa wic ka.

– Nie oba wia się pani, że po li ty kom
mo że cho dzić tyl ko o au to pro mo cję?
– py ta my.

Sa wic ka: – Nie ma zna cze nia, kto
za bie ra głos, wciąż za ma ło osób re a -
gu je na an ty se mi tyzm, a zbyt wie le od -
wra ca gło wy. Par tia po li tycz na ma pra -
wo zaj mo wać sta no wi sko w spra wach

do ty czą cych spo łe czeń stwa. Jest na -
wet do te go po wo ła na. To na sze zde -
for mo wa ne my śle nie ka że do pa try -
wać się tu dru gie go dna.

Sa wic ka pod kre śla też, że po li ty cy
Two je go Ru chu ta ką ini cja ty wą mo gą
się śro do wi sku ki bo li na ra zić. – Ta ka
oba wa po wstrzy mu je oso by pu blicz -
ne, po li ty ków i par tie przed wy po wia -
da niem się w tych spra wach – uwa ża
Sa wic ka.

– Bar dziej wy mow nym sy gna łem
by ło by prze pro wa dze nie ta kiej ak cji
przez wła dze klu bów pił kar skich, któ -
rych ki bi ce pre zen tu ją an ty se mic kie,
kse no fo bicz ne po sta wy – uwa ża Alek -
san dra Glisz czyń ska-Gra bias, adiunkt
w Po znań skim Cen trum Praw Czło -
wie ka INP PAN i wi ce pre ze ska Otwar -
tej Rzecz pos po li tej.

– Naj lep szym spo so bem na an ty se -
mi tyzm jest edu ka cja. A że ro bi to par -
tia po li tycz na? Je śli chce zy skać po -
pu lar ność, to do brze, że wal ką z an ty -
se mi tyz mem, a nie ta ni mi chwy ta mi
– mó wi Mar cin Kor nak, pre zes Sto wa -
rzy sze nia Ni gdy Wię cej, któ re od bli -
sko 20 lat pro wa dzi ak cje „Wy kop my
ra sizm ze sta dio nów”.

Kor nak przy zna je, że zdję cia z ulot -
ki są dra stycz ne: – Być mo że do ko goś
to prze mó wi, choć po tra fię też so bie
wy o bra zić, że ki bi ce wy rzu ca ją te ulot -
ki do ko sza. Mam na dzie ję, że Lech Po -
znań nie od mó wi po par cia tej ak cji,
choć do świad cze nie wska zu je, że wię -
kszość klu bów w Pol sce po prze sta je
na ja ło wych de kla ra cjach i sło wach po -
tę pie nia.

Czy prob lem rze czy wi ście le ży
w nie wie dzy, czym był Ho lo ca ust? Ja -
ro sław Pu cek, je den z czo ło wych ki -
bo li Le cha, pre zes miej skiej spół ki,
z wy kształ ce nia jest praw ni kiem.
W śpie wa niu o Ausc hwitz nie wi dzie
jed nak an ty se mi tyz mu, bo dla nie go
to ele ment tra dy cji, że ki bi ców dru ży -
ny prze ciw nej na zy wa się Ży da mi.

Czy ulot ka go prze ko na? – Chce my
do trzeć prze de wszyst kim do naj młod -
szych ki bi ców – od po wia da wy mi ja ją -
co Ja cek Kraw czy kow ski z Two je go
Ru chu.

Prof. Krzysz tof Po dem ski, so cjo log
z po znań skie go UAM: – Ci mło dzi lu -
dzie na ja kieś lek cji hi sto rii sły sze li okre -
ma to riach, ale ni gdy nie prze pra co wa -
li te go emo cjo nal nie. Praw do po dob nie
nie wi dzie li sto su dzie cię cych bu ci ków
w mu ze um obo zo wym w Oświę ci miu,
nie czy ta li po wo jen nej li te ra tu ry obo -
zo wej Bo row skie go i Na łkow skiej, nie
wi dzie li dziew czyn ki w czer wo nym
płasz czy ku w „Li ście Schin dle ra” czy
Be ni nie go ukry wa ją ce go przed syn -
kiem obo zo wą rze czy wi stość w „Ży cie
jest pięk ne”. In na kwe stia to wia ry god -
ność na daw cy prze ka zu. Bo dla ki bo li
Pa li kot nie jest au to ry te tem.

Na edu ka cję po sta wił tak że war szaw -
ski sąd, ska zu jąc 17 ki bo li Le gii War sza -
wa za skan do wa nie an ty se mic kie go ha -
sła w 2011 r. Ki bo le mie li nie tyl ko za pła -
cić grzyw nę i od być pra ce spo łecz ne,
ale też obej rzeć film „Cud pu ry mo wy”
Iza be li Cy wiń skiej (to hi sto ria ro bot -
ni ka an ty se mi ty, któ ry do wia du je się,
że ma ży dow skie ko rze nie). �

Czy to spo sób na an ty se mi tyzm?
Ulot ki ze zdję cia mi ofiar obo zów kon cen tra cyj nych chcą roz da wać ki bi com po li ty cy Two je go Ru chu. To od po wiedź 

na an ty se mic kie okrzy ki na po znań skim sta dio nie

Regionalne Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Poznaniu,
ul. Marcelińska 44

ZAPRASZA
Na badania komercyjne zNa badania komercyjne z zakresu:zakresu:

• antygeny zgodności tkankowej – HLA

poniedziałek - piątek 7.30-14.30poniedziałek - piątek 7.30-14.30
sobota 7.30-12.00sobota 7.30-12.00

• hematologii, 
• koagulologii,
• serologii, 

• biochemii, 
• wirusologii,
• immunochemii

32658013

Konkurs dla uczniów 
szkoły ponadgimnazjalnej 
o profilu energetycznym 
i elektrotechnicznym

Weź udział, odpowiedz na pytanie
„Dlaczego kogeneracja/poligeneracja?” 
i wygraj cenne nagrody!

Szczegóły konkursu na: 
www.actaenergetica.org
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R E K L A M A

Za dom PTBS za pła cić trze ba od 620 do 830 tys. zł
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Ulotka Twojego Ruchu

M
A
T
E
R

IA
Ł
Y
 P

R
A
S

O
W

E

Pa u la Sa wic ka, 
pre ze ska 
Sto wa rzy sze nia 
Otwar ta Rzecz pos po li ta
pod kre śla, że po li ty cy
Two je go Ru chu 
ta ką ini cja ty wą 
mo gą się śro do wi sku 
ki bo li na ra zić

32674319


